






A przecież sztuka musi  poruszać wszystkie społeczne aspekty.
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Zrozumienie „fenomenu” Frakcji Czerwonej Armii nie stanowi celu ani przesłanki pisania tego tekstu, podobnie nie jest on wyrazem fa-
scynacji działalnością tej grupy – jest próbą wpisania go w kontekst wiecznie żywego mitu drobnomieszczańskiego bohatera, jednostki 
wybranej, jedynej i autonomicznej, odwiecznego elementu mitologii zamkniętego układu pokarmowego współczesnej kultury oficjalnej. 
Brak mu także pretensji do naukowości. W recepcji medialnej gwiazdy Baader – Meinhof lśnią jasno jako bohaterowie komiksu, poparto-
wej opowiastki - monady i bohaterowie literaccy – zamknięci w swojej konstrukcji, jednoznaczni w odbiorze, dwuwymiarowi i higieniczni.

Pisząc ten artykuł oparłem się prawie wyłącznie na wynikach wyszukiwania na portalu gazeta.pl, jednostce medialnej tyle opiniotwórczej, 
ile w swojej działalności skrajnie koniunkturalnej, serwilistycznej – a także konstytutywnej - wobec oficjalnego dyskursu – w tym kontek-
ście promocji indywidualistycznego modelu konsumpcji i mitu samowystarczalności jednostki w systemie kapitalistycznej reprodukcji.
Silnie zaznaczonej obecności medialnej fenomenu terroryzmu politycznego z pewnością nie mogę nazwać kreacją mody, nie jest to 
jednak także moim zdaniem próba wytworzenia publicznej refleksji – raczej zabieg, mający na celu ocenę i wchłonięcie nędznych pozo-
stałości politycznego wymiaru tej działalności tak, by nie zakłócić procesów trawiennych średnio rozgarniętego odbiorcy.

Definicje, zgodnie z encyklopedią PWN online: 

Terror [łac.], strach, groza;
Terroryzm [łac.], różnie umotywowane, najczęściej ideologicznie, planowane i zorganizowane działania pojedynczych osób lub grup, 
podejmowane z naruszeniem istniejącego prawa w celu wymuszenia od władz państwowych i społeczeństwa określonych zachowań 
i świadczeń, często naruszające dobra osób postronnych; działania te są realizowane z całą bezwzględnością, za pomocą różnych 
środków (nacisk psychiczny, przemoc fizyczna, użycie broni i ładunków wybuchowych), w warunkach specjalnie nadanego im rozgłosu  
i celowo wytworzonego w społeczeństwie lęku.

Zastanawia fakt wyraźnego oddzielenia terroru – zupełnie oficjalnie stanowiącego element instrumentarium aparatu państwowe-
go od czasów Rewolucji Francuskiej – od indywidualnych aktów narcystycznej przemocy, działań grup wyzwoleńczych na terenach 
okupowanych itp. - ten operacjonistyczny sznyt, obecny także w „obiektywnym” dyskursie naukowym jest jednak w tym kontekście,  
jak się okaże, bardzo przydatny.
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baader 
brał zawsze 
dwa kwasy
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